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Krotki zarys historyi lesnictwa 
w W. Ks. Poznanskiem 

napisat 

Józef kukomski. 
  

(Ciąg dalszy .) 

"Po zupełnem odseparowaniu włościan przez nadanie ziemi 
za wszelkie dawniejsze prawa do dworu na własność i dowolne. 
rozporządzanie nabytą własnością, mogli tak włościanie jak 
1 dwory gospodarczo się urządzić. To też dwory za przykładem 
jenerała Chłapowskiego z Turwi i wielu innych przezornych 
dziedziców, gorliwie zajęły się ulepszaniem swego gospodarstwa 
rolnego, a na rozleglejszych majątkach łączono takowe z fa- 
brykami odpowiedniemi: budując gorzelnie, cukrownie. olejnie 
1 tp. przez eo majątki stawały się rentowniejsze i pobudzały do 
uprawy coraz większych obszarów odkrytych, jak odłogów 

1 pastwisk po wyciętych lasach. Przyłączano te ziemie do gospo- 
darstwa rolnego i budowano nowe folwarki. Gdzie ziemia po 
wyciętym lesie swemi składowemi częściami nadawała się do 
zyskowniejszego obsiewu zbożem, tam majątek na tej zamianie 
zyskiwał. Lecz w niektórych miejscowościach te melioracye za 
daleko posunięto i ra ziemiach, na których absolutnie las rość 
powinien, stawiano budynki folwarczne i sprawiano żywy i mar- 
twy inwentarz, którego nadal piaskowa rola wyżywić i utrzymać 
nie mogła, 1 co stało się dotkliwym hamulcem do dalszego rozwoju 
całego majątku. 

Prawem z dnia 2. marca 1850 r. postanowił rząd przyjąć 
na swój rachunek czynsze włościańskie, dotąd płacone dworowi, 
a dwory czyli właścicieli większych majątków wynagrodzić za 
te czynsze jednorazowo, kapitałem z listów rentowych ; przez to 
zerwano zależność włościan od dworu i usunięto ostatnie wpływy 
dziedziców na włościan. 

Kapitały odebrane w listach rentowych przez właścicieli 
dworów, nieobciążające nadal tych majątków żadnymi ciężarami, 
pozwoliły większym majątkom lepiej się rozwinąć, braki gospo- 
darcze uzupełnić, co i na pozostałe obszary leśne o tyle ko- 
rzystnie oddziałało, że zaczęto myśleć i starać się o ufrzymanie, 
uzupełnienie i troskliwsze gospodarowanie w swych  lasach..
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Fachowych i praktycznych leśników Polaków był wielki brak, 

bo rząd w zabranych lasach starał sie jak najwcześniej wszelkie 

posady obsadzić niemcami, emerytując lub usuwając przejętych 

z lasaml urzędników, a w prywatnych lasach pozostali, co młod- 

sze 1 silniejsze w roku 30. i 31. pospieszyło po za kordon, by 

w szeregach zbrojnych walczyć i ginąć za sprawę narodową. 

Po radę 1 wskazówki w gospodarstwie leśnem udawano się 

do rządowych nadleśnych, a ci polecali swych elewów lub ze 

"swej straży leśnej do zarządu prywatnych lasów, naturalnie 
niemców, dlatego koło 1840 r. można było prawie w każdym 

polskim majątku, spotkać niemca leśnikiem. Młodzież w tych 
czasach mniej do fachu leśnego się garnęła, bo jej utrudniano 

naukę w lasach rządowych zbyt wysoką, na te czasy, opłatą, 

a w prywatnych lasach albo leśniczy nie umiał elewów sposobić, 
albo też wybierał elewów ze swej narodowości (niemieckiej). 

W tych czasach jako pierwszych Polaków leśników fachowo 
1 praktycznie wykształconych uważać należy nadleśniczego Hi- 
polita Trąmpczyńskiego w lasach Kórniekicnh i Michalskiego 

w lasach Chociszewickich, którzy sobie powierzone lasy podług 
najlepszych ówczesnych znanych systemaców gospodarczo urzą- 

dzali, z korzystnym skutkiem wyzyskiwali i odmładniali, bliż- 
szym i dalszym sąsiadom chętnie radą i pomocą służyli i starali 

się młodych ludzi praktycznie do fachu leśnego przysposobić ; 

że zaś obowiązkami służbowymi do lasów im powierzonych przy- 
wiązani, dla braku sił i czasu, nie mogli swego wpływu w radzie 

‚ 1 przykładzie w większych rozmiarach ndzielać, ani gdzie żą- 
dano pospieszać do przeglądu i urządzenia gospodarstwa leśnego, 

jeszcze jak dawniej właściciele lasów udawali się po rady do 
rządowych nadleśniczych, a najwięcej do. nadleśniczego Marona 
i Stahra, którzy umiejąc po polsku, mogli się tak z dziedzicem 

jak i z urzędnikami leśnymi porozumieć i też chętnie swej rady 

1 pomocy udzielali. 

Postęp ten w regulowaniu gospodarstwa leśnego w tych 

czasach w W. Księstwie byłby większym, gdyby we wszystkich 

majątkach leśnych odgraniczenie parcel nadanych włościanom 

jako wynagrodzenie za pastwisko i ugaj w lasach było już zu- 

pełnie dokonane, co bardzo powolnie postępowało w terminach 

bez liku przez Komisye rządowe naznaczanych. 

Także ten szczegół, że do urządzenia gospodarstwa leśnego 

oprócz fachowego leśnika potrzebnym był miernik, któryby nie-
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tylko granice lasu ustanowił, żądany podziat lasu na geomet- 
ryczne figury przeprowadził, lecz i granice drzewostanów, różnią- 

"cych się gatunkiem, wiekiem i zwarciem, narysował i obliczył, 

zatem potrzebnych było dwóch techników, wstrzymywało wielu 
właścicieli od rozpoczęcia w swych lasach zaprowadzenia pra- 
widłowego urządzenia tem więcej, że odpowiednich mierników 
dla braku tychże nie łatwo było dostać. 

Bardzo wiele przyczynił się do rozwoju prawidłowego 
gospodarstwa |leśnego we W. Księstwie po 1840 r. Eugeniusz 
Ronka*) fachowy leśnik i miernik, który na akademii leśnej 
w Petersburgu naukowo przysposobiony, praktycznie przyswoił 
sobie rozległe wiadomości w tych zawodach na Litwie, w Szwaj- 
caryi, Francyl 1 w Niemczech, przybywszy do W. Księstwa, 
popierany przez wpływowe koła, dla zasług położonych dla 
sprawy polskiego narodu, wiele prywatnych lasów tutaj gospo- 
darczo urządził podług najlepszych wzorów, spostrzeganych 
w zachodnich krajach. Sam mierząc, rysując mapy, obliczając, 
dzieląc i urządzając w sposób najodpowiedniejszy co do miejscowości 
i wymaganych potrzeb gospodarstwa leśnego, z jasnemi opisami 

1 przejrzystemi rejestrami, 'tabelami i planami. On także starał 
się, by młodzież polską naukowo przysposobioną, zachęcić do 
poświęcania się fachowi leśnemu, jużto podejmując pracę urzą- 
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*) Eugeniusz Ronka, syn profesora, którego carowa Katarzyna II. ze 
Szwajcaryi na uniwersytet do Moskwy powołała, urodził się we Władykaukazie, 
podczas wycieczki swych rodziców na Kaukaz, wychował się w Moskwie 
i po ukończeniu nauk na uniwersytecie wstąpił do wojska. Już podczas wkro- 
czenia Napoleona I. do Moskwy był oficerem ucz onej broni (artyleryi) w nowo- 
utworzonym korpusie inżynierów z kwaterą w Tule. Po wojnach napoleońskich 
przeniesiony do Petersburga, gdzie w wolnych chwilach od służby wojskowej 
słuchał na uniwersytecie nauk przyrodniczych, a głównie leśnictwa. W roku 1820 
w randze kapitana „posłany jako „Obęrforstmeister" (główny, gubernialny nąd- 
leśny) do puszczy Białowiejskiej na Litwie, nauczył się po polsku i ożenił się 
z Polką z domu Kasprowiczówną. W roku 1831 zorganizowawszy z podwład- 
nym sobie Szreterem oddział białowiejskich strzelców, przyłączył się do korpusu 
Jenerała Chłapowskiego, maszerującego na Wilno. | 

Po nieszczęśliwej kampanii poszedł Ronka ze swymi pozostałymi strzel- 
cami razem .z korpusem Chłapowskiego i Giełguda do.Prus, skąd po odbytej. 
kwarantannie razem z innymi wyemigrował do Francyi. 

Nie chcąc Żyć z żołdu francuskięgo, udzielanego z miłosierdzia, podążył 
do Szwajcaryi, aby u tamecznych inżynierów i leśników swą pracą na utrzyma- 
nie zarobić, |


